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GAZETA RADONSKOWSKA 


Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 
WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 


Telefon M 33. 


Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. Prasy prowinej. wszystkie 


komun. instyt. pryw. 1 społ. podlegają opłacie. 


Nasze klęski. 


Obok wewnętrznego zamętu, spo- 
wodowanego ciągłem spadaniem  kur- 
su marki, a co za tem idzie — 
wzrostem drożyzny, źle się też dzieje 
stosunkach politycznych. 

spotykają nas wciąż 
których przyczyną jest 
brak silnego rządu, opartego na czy- 
sto polskiej większości. Komunikaty 
urzędowe przedstawiają nam „nieraz 
różne sporne sprawy w różowych kolo- 
rach, a po jakimś czasie- okazuje się, 
że nie jest tak dobrze. Uczyńmy krót- 
ki przegląd ostatnich zagadnień poli- 


w naszych 
„Na tem polu 
"nowe klęski, 


tycznych. 
W byłym zaborze pruskim 
obchodzi nas bardzo sprawa  koloni- 


stów niemieckich, siedzących tutaj na 
- mocy kontraktów zawartych z rządem 
„ pruskim. Koloniści ci uzyskali 
przed terminem .zawieszenia broni 
przewłaszczenia od rządu pruskiego 
dlatego też państwo polskie nie mo- 
że uznać ich za prawnych właścicieli 
tem bardziej, że rozchodzi się tu o 
ziemie przeważnie wydarte z rąk pol- 
„skich. Ta sprawa powinna już być da- 
no załatwiona, ale nasze rządy zbyt 
„adsl obchodzą się z obcemi ży” 

l 


nie 


zostały uruchomione i dostarczać będą wapno: palone najlepszego gatunku na cele budowlane i 
; gospodarcze po cenach konkurencyjnych na miejscu lub też z dostawą loco Radomsko. 


Cena prenumeraty: na m. marzec 1923 r. 
Adres Redakcji i Administracji: Radomsko, ul. Brzeźnicka 6. 


1200 mk. 


wiołami i zanadto Jidzę się z Lhit 
Narodów, która stale nas krzywdzi, 
Owym kolonistom zaczęto odwłóczyć 
termin opuszczenia gospodarstw i sie- 
dzą na nich do dnia dzisiejszego. 
Tymczasem niemczyzna zorganizowała 
się w specjalny związek pod nazwą 


„Deutschtumsbund”*, który wysłał skar- 
gę na postępowanie rządu polskiego 
do Ligi Narodów. Rząd polski, gdy 


się spostrzegł, że może sprawę  prze- 
grać, odmówił Lidze Narodów prawa 


rozstrzygania tej sprawy, która wła- 
ściwie powinna być zdecydowaną 
przez sądy polskie. Liga Narodów 


zwróciła się z prośbą do Trybunału 
międzynarodowego w. Hadze o opinię, 
czy uważa Ligę za kompeteniną w tej 
sprawie i czy odnośni koloniści są 
właścicielami. Taki obrót sprawy jest 
dowodem nieudolności ministerstwa 
spraw zagranicznych i jego przedsta” 
wiciela w Lidze Narodów, p. Askena= 
zego. - 
Drugą naszą klęską polityczną 
jest zagasnięcie przez Litwinów - Kłaj- 
pedy, która ma wielkie znaczenie dla 
handlu Polski z zagranicą, W Gdań- 
sku jesteśmy bardzo skrępowani, więc 
zależało wielce na tem, byśmy mieli 
swobodę w drugim porcie, a obecnie 
okazuje się, że nas zupełnie skwito- 


Sp. Akc. z Ogr. Odp. 


Wapno zamawiać można w Smoiryszowie lub w Radomsku ul. Żabia 5. 
em 2 a I | a aa ych 


a 


| Litwie te wszystkie 


a GHANY OGŁOSZAŃ: 


Pierwsza str. — za wiersa jednoszpaltowy petitowy 700 mk. 
druga — piąśa 500 mk., następne 350 mk., 


EE m. 300 za wiersz. Drobne pala pa. 200 m. za wyraz. 


wano, Wórawdzię ME, 
rzone na papierze  zagwarantowały 
Polsce udział w zarządzie portu w 
Kłajpedzie, ale wobec wrogiej posta- 
wy Litwy nie można spodziewać się z 
tego jakichkolwiek korzyści. Na pa- 
pierze mamy zapewnioną swobodę 
handlowę na Niemnie, a jednak nic z 
tego, to samo, najprawdopodobniej, 
stanie się i z naszemi prawami w 
Kłajpedzie. 

Podział pasa neutralnego ró- 
wnież jest naszą krzywdą, gdyż gminy 
z ludnością polską dostały się Litwie, 
a kolej, którą nam przyznano, znajdu- 
je się w niektórych miejscach tuż 
przy granicy litewskiej, a więc w razie 
wojny nie -można na nią 
zuje się, żę Liga 


PEETI 


Narodów przyznała 
miejscowości, w 
których grasowały bojówki litewskie, 
a to dlatego, by nie przyszło do 
zbrojnego zatargu przy zajmowaniu 
przez władze polskie. Nic dziwnego, 
jeżeli Polska z woli b. naczelnika Pił- 
sudskiego na swojej własnej ziemi 
urządza plebiscyt, to może każdy są- 
dzić, że jej się to nie należy. Tu 
znowu przegraliśmy. 
Obecny rząd zapragnął sukcesu 
i wystąpił do 


liczyć. Oka- 


Rady Ambasadorów. o 
| GS mm m pz R 


ZAKŁADY WAPIENNE SMQTRYSZÓW 


r 


r 


t 


` wych stanowiskach? Kiedyż 
' czas, że posłowie polscy zrozumieją, 
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uznanie naszych granic wschodnich, 
Już w zeszłym roku komisja sejmowa 
do spraw zagranicznych zastrzegła 
wyraźnie, że rząd polski powinien 
sprawę naszych granic wschodnich 
postawić oficjalnie wobec rządów 
sprzymierzonych tylko pod warunkiem, 
jeżeli uprzednio przygotuje w całej 
pełni grunt i upewni się, że wyniki 
będą według naszej myśli. Chodzi tu 
przedewszystkiem o wschodnią Mało- 
polskę i Wileńszczyznę, Minister Skir- 
munt, chociaż wogóle postępował 
ostrożnie, niespełnił tego warunku ko- 
misji zagranicznej i dlatego podczas 
konferencji genueńskiej musiał spra- 
wę uznania naszych granic wschodnich 
wycofać z obrad, aby nie ponieść 
klęski. Obecnego ministra spraw za- 
granicznych, p. Śkrzyńskiego, nic nie 
zmuszało do wysuwania tej sprawy, a 
nawet ostrzegano go, że to może być 
.niebezpiecznem, lecz minister zape- 
wniał, że wszystko jest przygotowane, 
Okazało się teraz, że przygotowania 
były liche, gdyż wyszła nawierzch 
sprawa specjalnej  autonomji dla 
wschodniej Małopołski, a co do Wi- 
leńszczyzny krążą pogłoski, 
być jeszcze zakwestjonowana jej przy- 


że może 


należność do Polski. Jak z tego wy- 
' brnie rząd, trudno przewidzieć, a ra- 


czej, opierając się na dotychczasowem 
deświadczeniu, można przewidzieć, że 
znowu nie wygra w całości, a Polska 
poniesie ofiary. 

Kiedyż wreszcie przyjdzie czas, 
że właściwi ludzie będą na właści- 
przyjdzie 


że rząd może się opierać tylko na 
polskich stronnictwacn? Poparcie rzą- 
du przez posłów  rusińskich, żydow- 
skich i niemieckich drogo będzie ko» 


` sztować Polskę. 


Wiadomości polityczne. 

Minister spraw zagranicznych, 
Skrzyński, wyjechał do Paryża, aby 
ratować sytuację, wywołaną obradami 
Rady Ambasadorów w sprawie ustale" 


nia naszych granic wschodnich. Cho- 


dzi przedewszystkiem o" wschodifią 
Małopolskę, aby nie narzucono dla 
niej autonomii terytorjalnej. 

Biskupi senatorowie: Teodoro- 
wicz i Sapieha zrzekli się swoich 
mandatów, aby zadosyćuczynić no- 


GAZETA RADOMSKO! 


wym przepisom kanonicznym, zabra” 
niającym biskupom przyjmowania man* 
datów do parlamentu, chyba że są 
wirylistami, a więc przechodzą bez 
głosowania, a zatem i walk partyj- 
nych. 

Prezes „chliborobów”,' ks. [lkow, 
wystosował do Rady Ministrów pi- 
smo, wskazujące słusznie na to, że 
wszelkie sprawy polsko-ruskie s4ą na- 
szą wewnętrzną sprawą, którą - należy 
uregulować bez wtrącania się innych 
państw. 

W Targach Liońskich wzięła tak- 
że udział Polska. Nasz pawilon bu* 
dzi! tam wielkie zainteresowanie. 

Przeciwko numerus clausus na- 
deszło do Marszałka Sejmu dużo 
protestów „ed gmin  izraelickich. 
Brzmienie protestu jest takie samo, 
jakie uchwalono i w naszej Radzie 
Miejskiej głosami socjalistycznemi i 
żydowskiemi. 

„„Wyzwolenie* na walnym- zje- 
Źździe uchwaliło, że może wziąć udział 
w rządzie względnej większości pol- 
skiej, utworzonym ze stronnictw chło- 
pskich i robotniczych przy poparciu 
wlościańskich grup białoruskiej i ukra- 
ińskiej. „Wyzwolenie“ uważa za nie- 
możliwe, a ponadto za niemoralne(??) 
zasiadanie we wspólnym rządzie z 
częścią czy całością prawicy. Obecnie 
„Wyzwolenie* popiera rząd gen. Si- 
korskiego. 

Na Górnym Śląsku wprowadzo- 
no markę polską, której Kurs urzędo- 
wy w stosunku do marki -niemieckiej 
ustala Izba handlowa w Katowicach. 
Przemysłowcy dokonywują już wypłat 
w markach polskich. 

W Irlandji wybuchły znowu za- 
burzenia, gdyż republikanie napadli z 
zasadzki w hrabstwie Karry na wojska 
wolnego państwa. W walce bratobój- 
czej zginęło przeszło 60 ludzi. 

Tureckie Zgromadzenie Narodo- 
we upoważniło rząd do podjęcia prób 
zaprowadzenia stanu pókojowego pod 
następującemi warunkami: 1) załatwie- 
nie ważnej kwestji Mossulu w naj- 
bliższej przyszłości; 2) zabezpieczenie 
granic niepodległości państwa i naro- 
du na mocnej podstawie w sprawach: 
finansowych, gospodarczych i admini- 
stracyjnych. 

Niemieccy rzeczoznawcy organi- 
zują pospiesznie wielkie fabryki amu- 
nicji w Rosji. Fabryki te wyrabiają 
ciężką i lżejszą amunicję, areoplany 
i tanki. Niemieccy chemicy mieli do- 
konać tu nowych wynalazków w dzie- 
dzinie gazów trujących. 

Generał Foch, pogromca Nie- 
mców, wyraził zamiar przybycia do 
Warszawy na dzień naszego Święta 
narodowego tj. 3 maja, 
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Uznanie granie Polski. 


_ W ostatniej chwili doniosły de- 
pesze, że konferencja ambasado- 
rów, działająca w imieniumocarstw 
sprzymierzonych, uznała taką gra- 
nice, jaką wyznaczyła polsko — 
rosyjska komisja” graniczna. 


Z SEJMU. 


W komisji spraw zagranicznych 
zajmowano się przedewszystkiem spra- 
wą uznania przez państwa 
rzone naszych granic, 
litewskiej uchwalono następującą re- 


sprzymie* 


zolucję: 
„Sejm stwierdza, że w interesie 
pokoju powszechnego leży jak naj- 


szybsze ostateczne ustalenie granicy 
polsko-litewskiej, zaznacza, że przy- 
znanie Rzeczypospolitej wybitnie pol» 
skich gmin do niej dotąd nieprzyłą- 
czonych będzie rozwiązaniem, które 
wymogom sprawie- 
dliwośći i zapewni spokój i bezpie- 
czeństwo mieszkańców". 

Nasza prasa od szeregu dni bę” 
dąc wyrazem opinji publicznej, była 
zaniepokojoną z powodu stanu sprawy 
naszych granic wschodnich, a w 
szczególności sprawy wschodnio-mało- 
polskiej. To spowodowało rząd do 
złożenia w tej kwestji oświadczenia 
z trybuny sejmowej przez usta prezy” 
denta ministrów, który oddał hołd 
mocarstiwom  sprzymierzonym, przy- 
czyniającym się do wskrzeszenia Pol- 
ski. Słusznie wyraził się o Mussoli- 
nim, jako o„znakomitym  kierowniku 
rządu włoskiego”. Premjer 
spodziewa się, że sprawa granic bę- 
dzie zalatwioną według naszego ży- 
czenia. 

Niesłychanie rzadki 
przedstawił Sejmowi poseł Z. Seyda, 
referent komisji prawniczej. Rąd zwró- 
cił się do Sejmu o upoważnienie do 
wydania sowietom 317 osób wzamian 
za 617, które Rosja wyda Polsce. 
Dziwnem jest to, że rząd polski ma 
wydać 317 swoich obywateli wzamian 
za 617 również swoich. Takie postę- 
powanie byłoby 
tem bardziej, że rząd sowiecki celo- 
wo aresztuje niewinnych naszych ro" 
daków, aby wzamian za nich uwolnić 
z więzień polskich komunistycznych 
agitatorów, — lecz wzgląd na uwol- 
nienie dręczonych w Rosii obywateli 


Co do granicy 


wypadek 


niedopuszczalnem 


* 


| 


Sikorski — 
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prasy 
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Na 11. 
polskich, wśród których 25 skazanych 
zostało na śmierć, skłania nasze wła- 
dze do takiej zamiany. Państwo przez 
wydanie 517 komunistów — przestęp- 
ców pozbędzie się kłopotu „opieki* 
nad nimi. W ten sposób Rosja staje 
się obecnie miejscem wygnania dla 
naszych komunistycznych  agitatorów. 


Opanowanie przestrzeni. 


Każdemu, choćby tylko w nie- 
wielkim stopniu oświeconemu, wiado- 
mo o telegrafie bez drutu, lecz do- 
tychczas jeszcze się mało. mówi o te- 
lefonie bez drutu, a jest to wynalazek 
niezmiernie ciekawy i pożyteczny. 
Wprawdzie już od kilku lat wielka 
stacja w Königs - Wusterhausen w 
Niemczech jest w bezpośrednim po- 
łączeniu 
z Moskwą, a więc na odległość 1700 
kilometrów, ale, pomimo że rozmowa 
odbywa się przez nasz krej, jednak 
rzadko można było się spotkać z 
artykułem w tej sprawie. Dopiero sła- 
wne doświadczenie, dokonane w dniu 
15 stycznia, odbiło się echem w na- 
szych pismach. š 
W tym dniu 60 przedstawicieli 

angielskiej, zgromadzonych w 
jednej z sal fabryki Zachodniego To- 
warzystwa elektrycznego w New South- 
gate, w Anglji, słuchało przemówienia 
jakie wygłosił do nich prezes Ameri- 
can Telephone and Telegraph Compa: 
ny, Mr. H. Thayer, siedzący w swej 
kancelarji w Nowym Yorku. Rozmowa 
za pomocą telefonu bez drutu trwała 
dwie godziny, a słowa były tak do- 
kładnie słyszane, że można było po- 
znać nawet głos znajomej osoby. Mr. 
Thayer mówił bezpośrednio do zwy- 
kłego telefonu, który, za pomocą dru- 
tu łączy się z odległą o 100 kilome- 
trów stacją radjo-telefoniczną na Long 
Island, skąd już słowa szły bez po- 
średnictwa drutu do Anglji, a więc na 
odległość blisko 5.000 kilometrów. 


Jest to wymowny dowód opanowania 


u. > Cud 


przestrzeni przez rozum ludzki. Duże 
pracy, zabiegów i kosztów trzeba było 
zużyć Zanim uzyskano tak wspaniały 
skutek. Myśl o telefonie bez drutu 
powstała prawie jednocześnie z udo- 
skonaleniem telegrafu bez drutu, a 
zasada takiego telefonu opiera się na 
tem, że wzbudza się ciąg nieprzerwa- 
nych fal elektrycznych, których  na- 


telefonicznem  bezdrutowem _ 
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stępnie natężenie zmiena się z pomo- 


cà odpowiednich urządzeń w takim_ 


rytmie, że zmianyte naśladują dokład- 
nie kształt fal czyli drgań powie- 
trznych, jakie zostają wywołane przez 
głos ludzki. Tak zmieniony ciąg fal 
elektrycznych; rozchodząc się w ete- 
rze, dochodzi do stacji odbiorczej, 
gdzie chwytany odpowiedniemi urzą- 
dzeniami przesyła swą energję do 
mikrofonu, sktóry przekształca go na 
na drgania materjałne, wywołujące w 
naszem uchu wrażenie głosu. 

Telefon bez drutu na 


mniejsze 
przestrzenie, a więc na kilkaset kilo- 
metrów, ma już wiełkie zastosowanie 


w Stanach Zjednoczonych i w Anglji, 
gdzie za przystępną cenę można na- 
być stację odbiorczą w kształcie nie- 
wielkiej skrzynki, pozwalającej słuchać 
na zapadłej wsi np. koncertów, -= wy- 
konywanych w stolicy. A więc nie- 
zwykły wynalazek daje sposo- 

bność mieszkańcom odległych mia- 
steczek i wsi uczestniczenia w wielu 
rozrywkach życia cywilizowanego wiel- 
kich miast. Telefon bez drutu może 
mieć wielkie zastosowanie w życiu 
religijnem, naukowem 
Kto posiada taką małą stację odbior- 
czą może słuchać, na każdem miejscu 
przemówień sławnych kaznodziei, . wy- 
kładów naukowych i mów parlamen- 
tarnych. Umysł ludzki zrobił wielki 
krok naprzód. 


ten 


Posiedzenie Sejmiku 


powiatu Radomskowskiego 
dnia 16-11 1928 r. 

Zebranie odbyło się w sali obrad | 
Rady miejskiej przy udziale 42 człon- 
ków Sejmiku. Przewodnictwo spoczy- 
walo w rękach p. starosty Harmaty, 
sekretarzował p. J. Kosiński. W obra- 
dach brał udział p. T. Belina, poseł z 
naszego okręgu, jako członek Sejmi- 
ku, nadto obecni byli: inż. powiatowy 
p. Born, lekarz pow. p. dr. Hertzberg, 
lekarz weterynarji p. 


i politycznem. | 


Paćciorkowski, | 


KA 
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nadmieniając, że współpraca delega- 
tów miasta w Sejmiku powinna się 
przyczynić do złagodzenia pewnych 
starć między miastem, a powiatem, na 
co w odpowiedzi p. burmistrz rzekł, 
że ” delegaci będą się starali 
pracować -wspólnie dla dobra ludnoś- 
ci całego powiatu. 
Odczytany został porządek o- 
brad, a mianowicie: 
1) Sprawozdanie 
2) Przyjęcie dróg powiatowych, uzu- 
pełnionych przez Okr. Dyr. Robót Publ. 
3) Podwyższenie diet dla Czł. Sej- 
miku, *Wydziału i Komisyj do 3000 mk. 
| 


miasta 


4) Podwyższenie cen za podwody 
przymusowe na 200 i 300 mk. od 1 
kilometra. 

5) Powzięcie uchwały w sprawie za- 
ciągnięcia pożyczki na budowę szkoły 
rolniczej w „Dobryszycach. 

6) Zawarcie umowy z P. A. K. P. D. 
w Piotrkowie, w sprawie -pokrywania 
„1J, wartości produktów, dostarczanych 
| na dożywianie dzieci. ` 

7) Uchwalenie budżetu Sejmiku na 

1923 rok. 

8) Wnioski, 


| czytał p. J. Kosiński, — ustęp o go- 


| spodarce drogowej, jako rzekomo wa- 
| dliwej, był dyskutowany, na skutek 


| interpelacji członka p. Pulary, jednak 


jpo wyjaśnieniu tego punktu — spra- 
| wozdenie przyjęto do wiadomości. 
| Drugi punkt porządku dziennego 
| Sejmik bez dyskusji uchwalił, a mia- 
| nowicie: „Wkreślone przez Okręgową 
| Dyr. Robót Publ. do sieci dróg powia- 
| | towych drogi: Sulmierzyce — Dwer- 
szowise — Pajęozno od granicy pow. 
| Piotrkowskiego, oraz Przygłów — Rę- 
czno — Majkowiee — Przedbórz w gra- 
|nicaeh powiatu Radomskowskiego uz- 
naé za drogi powiatowe“. 

Trzeci punkt obrad przeszedł też 
| gładko, tyczył się bowiem podwyższe- 
nia diet dla członków Sejmiku'i t. p. 
Zdecydowano: „Diety dla czł. Sejmiku, 


| Wydziału i Komisyj ustalić na 5000 mk. 


członek Opieki Społecznej ks. kan. M. | z mocą obowiązującą od 1 stycznia 


Jankowski, inspektor Semorządu Gmin. | 
nego p. Winiewicz. 

Na wstępie obrad p. Starosta za” 
znaczył, że w skład Sejmiku weszło 
4-ch delegatów od m. Radomska w 
osobach: pp. burmistrza J. Szwedow- 
skiego, ławników: L. Warwasińskiego, 
R. Najkrona, radnego dyr. 


br. Upoważnić Wydział Pow. do regu- 


|lowania diet dla członków w miarę 


wzrostu drożyzny*. 


| Czwarty punkt na wniosek człon- 
| ka p. Kozy Sejmik uchwalił: 
wody osobowe i ciężarowe brane tak. 


„Za pod- 


z miasta jak i z powiatu ustanawia 


Niemca, | się opłatę 500 mk. od kilometra. Pod- 


Wydz. Powiatow.. 


Sprawozdanie Wydziału Pow. od- - 


- 


"Wydziału Pow. p. J. Kosiński, 
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woda czeka 2 godziny na pasażera, 
poczem należy opłacać po 500 mk za 
każdą godzinę czekania. Droga powro- 
tna bezpłatna“. 

Piąty punkt referował sekretarz 
tytzą- 
cy się pożyczki na budowę szkoły rol- 
niczej w Dobryszycach. Referent za- 
znaczył, że na budowę i instalację 
szkoły, oraz zakupno inwentarza szkol- 


„nego w 1923 r. przewiduje się na 
256,366,000 mk. z czego Skarb Pań- | 
stwa winien dać Sejmikowi tytułem 


3% długoterm 
mk., czyli 50%/, 
zostało pismo Min Roln. i Dóbr Pań- 
stw, którem Ministerstwo deklaruje 
Sejmikowi pożyczkę na budowę szko- 
ły w sumie 32 miljonów mk.. na lat 
20 z oprocentowaniem po 3*/, od sta. 
Bez dyskusji Sejmik jednogłośnie u- 
chwalił: ` zaciągnięcie od Skarbu Pań- 
stwa pożyczki w sumie 128,183,000 
mk., upoważniając Wydział Pow. do 
wyjednania jej oraz przyjęcia warun- 
ków, jakie ustali Min. Roln. i Dóbr 
Państw., przyznaną zaś Sejmikowi po- 
życzkę w sumie 32 miljonów mk. przy- 
jąć na poczet powyższej sumy. 
Szósty. punkt obrad w sprawie 
zawarcia umowy z Polsko = Amery- 
kańskim Kom. Pomocy Dzieciom, ty- 
czącej się pokrywania 1/3 wartości 
produktów dostarczanych na dożywia- 
nie dzieci szeroko był omawiany. Czło- 
nek p. dyr. Niemiec, przewodniczący 
P. A. K. P.D, w Radomsku, zobrazo» 
wał humanitarną działalność Komite- 
tu w akcji dożywiania dzieci i udział 
w tej akcji Ameryki, a na zakończe- 


pożyczki 128,183.000 


Następnie odezytane 


nie swego przemówienia prosił Sejmik 


© zawarcie uMowy, a tym samym przy- 
znanie na akcję tę potrzebnego fundu- 
szu. W tej sprawie zabierali głos pp. 
Drożdż, Jezierski, L. Warwasiński i 
dyr. Niemiec, który jeszcze zaznaczył, 
że dokermiane dzieci są tylko najbied- 
niejsze, sieroty lub takie, których ro- 
dzice są bez zajęcia lub chorzy. Po 
dyskusji uchwalone: Zawrzeć umowę 
z Polsko - Ameryk. Komitetem treści 


- następującej: 1.) P. A. K. P: D. zobo- 


Szy, 


wiązuje się dożywiać 425 dzieci na- 
szego powiatu w okresie od 1-1 br. 
dostarczająe Im dziennie posiłek skła- 
dający się: z 76 gramów mąki, z 32 
gr. grochu, 20 gr. fasoli, 25 gr. ka- 
10 gr. słoniny lub oleju i 5 gr. 
soli, lub innych produktów mających 


4 


do omówienia i uzasadnienia najważ- 


tej umowy omawia ewent opłaty od 
dzieci, zaś 4 głosi: „Sejmik Pew. zo- 
bowiązuje się ze swej strony pokry- 
wać 1/3 kosztów zakupu żywności, 
przeznaczonej na dożywianie dzieci na 
terenie jego działalności, przyczem wy- 
sokość tej kwoty ustalaną będzie co 
miesiąc zależnie od cen, po których 
Centrala tego Komitetu dokona zaku- 
pów w danym okresie.“ © 
Siódmy punkt najważniejszy, bo 
| omawia budżet Sejmiku 
żący; słusznie 


„© samą wartość odżywczą. 2i 3 SĘ 


na rok bie 
też. przewodniczący p 
starosta Harmata zaznaczył, że ułoże 
nie i skonstruowanie preliminarza bud- 
żetowego na 1923 r. było rzeczą nad- 
zwyczaj trudną, 
tastrofalny z dnia na dzień postępują- 
cy spadek marki polskiej, który spra- 
wia, że każdy plan gospodarczy na 
krótki choćby okres czasu obliczony, 
staje się przy dzisiejszych warunkach 
drożyźnianych i ogólnem ciężkim eko- 
nomicznem położeniu kraju — fikcją. 
Mimo to Wydz. licząc się z 
| koniecznemi i życiowemi potrzebami 


a to z uwagi na-ka* 


Pow., 


| powiatu przedstawia Sejmikowi do'u- 
chwalenia budżet na r. 1923, opraco- 
| wany przy uwzględnieniu dwóch za- 
sad: 1) wprowadzenie jak najdalej 
idących oszczędności I 2) uwzględnie- 
nie tych potrzeb powiatu, których za- 
spokojenie już z samej Ustawy ciąży 
| na Powiatowym Związku Komunalnym. 
, Proponowany Budżet w wydatkach i 
dochodach przedst, sumę 1,221,291,700 
(jeden miljard dwieście dwadzieścia 
| jeden miljonów dwieście dziewięćdzie- 
siąt jeden tysięcy i siedemset mk. 
polskich) — jest zatem mniejszy w 
wydatkach od budżetu miasta Radom- 
wa o trzysta miljonów mk. 
| P. starosta Harmata przechodząc 


niejszych pozycyj budżetowych, zwró- 
cił się do Sejmiku z apelem, aby 
przy uchwaleniu budżetu członkowie 
nie kierowali się osobistemi względa- 
mi, lecz mieli dobro ogółu na wzglę- 
dzie. Poczem udzielił głosu sekreta- 
rzowi Wydz. Pow. p. J. Kosińskiemu, 
który referował poszczególne pożycje 
budżetu, poczynając od wydatków. 
Przystąpiono do działu A. Kosz» 
ta administracyjne na sumę 60 miljon. 
mk. uchwalono. Następnie przyznano 
dodatkowe wynagrodzenie dla przewo- 
dniczącego w wysokości 100/ę. pobo- 


rów państwowych, wstawiając na ten 
cel sumę 6 mil. mk. Wydatki rzeczo- 
we: lokal, opał, oświetlenie, księgi, 
druki, prenumerata pism itp. na sumę 
5,700,000 mk., oraz diety, koszta po- 
dróży członków, utrzymywanie konia 
itp. dla inspektora itp. w sumie 
10,250,000 mk. zaakceptowano, Przy- 
znano też 4 mil mk na kasę emery- 
talną dla urzędników biura Wydz. 
Wydatki związane z utrzymaniem 
dróg bitych powiatowych i wojewódz- 
kich w ogólnej sumie 175,393 520 mk, 
inż. drogowy p Born, co 
jak również 


uzasadaiał 
jednogłośnie 
na utrzymanie pow. dróg gruntowych 
i drogomistrza pozycja 8 mil. mk. — 
Utrzymywanie dróg państwowych w 
sumie 60,155,457 mk. uchwalone jed- 
nogłośnie, ponieważ wydatek ten po- 
krywa Państwo. Budowa . dróg: Brzeź- 
nica-Chabielice 78,374,580 mk. i Ra- 
domsko - Lgota 21.393.830 mk, zapo- 
moga dla gmin na budowę większych 
mostów 6 mil. mk.. Założenie Sejmi- 
kowej szkółki drzew owocowych w 
Dobryszycach 3,500,000 mk. Zasiłek 
Okręg. T-wu Rolniczemu na cele rol- 
niczo - hodowlane 12 mil. mk. Zasiłek 
Okręg. Związkowi Kółek rolniczych 
12 mil. mk. Płaca lekarza weterynarji 
i felczerów (oglądaczy) w sumie 
4,500,000 mk. — Wszystkie te pozy- 
cje Sejmik uchwalił. 


uchwalono, 


DSC NI 
Skrzynka do listów, 


Emerytura i koleżeńska solidar- 
ność nauczycielstwa gm. Radzie- 
chowice. 

Nauczycielstwo szkoł- powsze- 
chnych gminy Radziechowice, ~ tknięte 
tak niskim wymiarem, „przez odnośne 
miarodajne czynniki, : emerytalnego 
uposażenia niżej podpisanemu, stawia 
sobie pytanie: Czy warto poświęcać 
swój wiek, siły fizyczne i umysłowe 
intensywnej pracy na polu swego za- 
wodu, jeżeli na starość czeka kij 
i torba żebracza? 

Boć śmieszne wymierzenię eme- 
rytury (w Vll-ej kategorji) w ogólnej 
sumie 48518 mk. miesięcznie co w 
stosunku do dolara St, Zjedn: Am., 
w obecnym 'czasie ma wartość przed- 
wojennego 1' rub: z kopiejkami, wo- 
bec z dnia na dzień podnoszącej się 


„drożyzny, nie wystarcza nawet w dwu* 


N 11. 


- dziestej części na. kupno najoczywi- 
strzych i najniezbędniejszych potrzeb 
de życia codziennego. A cóż dopiero 
mówić o okryciu, o wynajęciu mie- 
szkania, o kupnie opału i 'p.? 

A przecież staruszek - emeryt, 
radby wiedzieć co się też na Bożym 
świecie dzieje! lecz nie mając czem 
opłacić gazety, musi pozostać przysło- 


wiową „tabaką w rogu* ku zadowole- | 


niu ludowo - socjalistyczno - żydow- 
skich przywódców. 

To też nauczycielstwo tutejszej 
gminy w liczbie 9-ciu osób, a miano- 
wicie: pp. Konst. ŚSyczyński, Si Sa- 


ternus, L. Oczkowska, H. Żmichowa, 
Z. Gillówna, A Pniakowski, Wł Ciaś, 
Wacław Majzner i Tłuchowska, biorąc 
to do serca i oceniając pracę podpi- 
sanego w zawodzie nauczycielskim, a 
jednocześnie, 
pracę w miejscowym  Dozorze ŚSzko- 


w ciągu ostatnich lat, 


lnym, jak również uwzględniając mój 
wiek sędziwy nie pozwalający już od- 
dawać się pracy zarobkowej oraz 
znając moje położenie materjalne, za- 
deklarowali się, z inicjatywy kol. Sy- 
czyńskiego, przyjść mi z materjalną 
pomocą, składając na ręce p. Syczyń- 
skiego co miesiąc po 5.000 mk. przy 
pobieraniu płacy miesięcznej i tytułem 
zasiłku za miesiące luty i marzec zło- 
żyli 90 tysięcy mk. 

Przyjąwszy z rąk p. Syczyńskie- 
go powyższą kwotę składam na tem 
miejscu wyrazy wdzięczności ofiaro- 
dawcom za solidarną koleżeńską po- 
= moc serdecznem staropolskiem. „Bóg 

Zapłać!” 


j Sejm, Senat, Ministerstwa i cała 
= falanga stojąca u steru nawy pań: 
- stwowej zapewnie rozumieją dobrze i 
$ zechcą się postarać o to, by przez 
_ należyte uposażenie nauczycieli czyn- 
|. nych, jak i wysłużonych emerytów, 
sprawę oświaty narodowej, jako naj- 
_ główniejszego fundamentu Państwa, 
„podnieść do wysokości zadania, 


p Inaczej będzie źlel... l 
4 Należy przytem zaznaczyć, że 


pee już wielki oby pomyślano o 
_ utworzeniu Państwowej Kasy Emery- 
talnej do której powinny wpływać od- 
setki od pensji pobieranych przez 
funkcjonarjuSzy państwowych, z czego 
po paru latach, bez narażenia Skarbu 
Państwa na SZwank, utworzy się ko- 
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każdy emeryt przestanie być „tabaką 
w rogu* i żebrakiem, 


* * 
* 


Uprasza się wszystkie pisma, 
którym powyższe kwestje leżą na ser- 
cu, o pomieszczenie tego artykułu, 
dla szerszej wiadomości społeczeństwa 
i zainteresowania niemi 

Ant Bernaś, 
emeryt. 
Radziechowice 11-III- 1923 'r. 


Powiatowy zlazd Delegatów Stra- 
ży Ogn. Ochotn. w Radomsku. 


Zbliżający się sezon ćwicze- | 
bny wymaga odpowiedniego przy: 
gotowania się tych, którym powie- 
rzono stan gotowości bojowej - dra- 
żyny strażackiej. W tym eela Zwią- 
zek Fiorjański nazn czył jednodnio- 
"we niedzielne karsy przeszkolenia 
dla starszyzny straży czynnych, któ- 
re odbyły się zeszłej niedzieli w 
Radomska na terenie Straży miej- 
skiej. Program” przeszkolenia obej- 
| mował: mastrę formalna, rozwiązy- 
wanie zadań taktycznych w walce 
| z pożarami, ćwiczenia praktyczne 
i sprawy organizacyjne, Pomimo 
słoty i złej drogi zgromadziło się 
przeszło 25 delegatów z okolicy, a 
mianowicie: z Konieepola, Kraszy- 
ny, Garnka, Nieznanice, Żytna, Ra- 
dzicehowie, Bradzie, Wiewca i tp., 
nie widzieliśmy tylko reprezentan- 
tów Straży z Gidel, Pławna, Brze- 
żniey, Pajęczna, Sulmierzyce it, d. 
Karsy odbywały siç pod kierankiem 
instruktora do spraw pożarniczych 
p. J. Łaczyńskiego z Lublina przy 
adziale pice-starosty p. Miszewskie- 
go i przy pomocy ezłnnków sztaba 
miejscowej Straży w osobach: Ko- 
mendanta M. Świderskiego, E. Rza- 
dka, J. Kozakiewicza, A Szewczy” 
ka, J. Łęskiego. A. Łęskiego i W, 
Jaworskiego. | 

Po ćwiczeniach odbyła się 
konferencja delegatów, na której 
poraszono cały szereg zasadniczych 
spraw organizacyjnych, a zwłaszcza 
tego podstawowego ` fundamentu 
egzystencji Straży Ogniowych - ja- 
kim są fandasze. Stwierdzono, że 
prawie wszystkie Straże w powie- 
cie kaleją poważnie z braku pienię- 
dzy na zakdp narzędzi przeciw: 
ogniowych a nawet nie posiadają w 


z ŻW Z Z Z Z Z ZZ Z Z i, WZ W A OO 


| r 
żadną matcrjelną pomocą. 


| niektóre 
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datki związane z atrzymaniem 
Straży O. O, dlatego też stan tych 
pożytecznych instytacyj przedstawia 


się w naszym powiecie bardzo mi- 


zernie. Delegaci niektórzy stwier- 
dzili, że ani kasa gminna, ani sej- 
mik, ani Two Wzajemn Ubezp. ani 
nawet sami zainteresowani w pier= 
wszym rzędzie mieszkańcy tej gmi- 
ny nie przychodzą Straży Q O. z 
Dochód 
z zabaw w letniej porze zasilił 
kasy strażackie, które 
tym przychodem jakotako załatały 
daże dziary. Powzięto odpowiednie 
uchwały, które delegowany instra- 
ktor przedstawi Głównema Zarzą- 
dowi Zw. Flor. 

Na pożegnanie p. Łuczyński 
zachęcał słachaczy do wytrwałej 
pracy; podnoszące jednocześnie ideę 
posłannietwa karsistów, jako pione- 
rów obrony dobytka i mienia ladz- 
kiego przed strasznym żywiołem— 
ognia. 

W imienia delegatów zabrał 
głos kom. M. Świderski wyrażając 
podziękowanie p. instruktorowi za 
pracę i trady poniesione na powyż- 
szych karsach, niewątpliwie pray- 
noszące korzyść organizacjom stra” 
żackim. 


-1 posiedzenia Rady Miejskiej. 


Dalszy ciąg obrad nad budżetem 
m. Radomska. 


Il. 

Nad  rozprawami budżetowemi 
Rada debatowała na paru posiedze- 
niach w ciągu ostatnich 2-ch tygodni. 
Przechodzimy do omawiania pozycyj. 
Wydział Finansowo - Rachunkowy w 
wydatkach ogólnych: jako to pensje 
urzędników tego działu itp. 34.750000 
mk. Na spłatę długów różnych 15 
mil mk Wydział Techniczno-Budow- 
lany w pozycjach następujących: pen- 
sje pracowników 9.576000 mk., — 
wydatki połączone z pomiarami grun- 
tów miejskich 6 mil. mk. wynagrodze- 
nie 8 robotników 11 mil mk. konser- 
wacja budynków miejskich 5 mil mk 
ulic i dróg 27 mil mk., — utrzyma 
ie studzien miejskich 1 500000 tys. 
— budowa łażni miejskiej sto 
mk. — rozbudowa magistratu 40 
mk. — dobudowa piętra do szko 


į 


nie 
mk 
mil 
mil. 


losalny fundusz emerytalny i wtedy | kasie ani grosza na niezbędne wy- | ły na Bugaju sto mil. mk. Jednym 


a 


' utrzymanie rzeźni miejskiej 


urządzenie cegielni ) mil. mk, 
cegielnia miejska ma przewidziany 


- ciom 2 mil. 
"mk, na Macierz Szkolną 1 mil. mk, i 
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słowem ten dział budowlany ma poł- 
knąć; 305664 000 mk. Wydział Zdro- 
wotności Publicznej w wydatkach tak 
się przedstawia; ambulatorjum miej- 
skie 8.104.000 mk, utrzymanie bie- 
dnych chorych w szpitalach 17 mil. 
mk., — koszty walki z epidemjami 2 
mil. mk. razem 27 104.000 mk. Na- 
stępnie Wydział Gospodarczy ma cy- 
fry wydatkowe: pensje urzędników 
4.872.000 mk., — furmanów 3.645.000 
mk. — utrzymanie taboru miejskiego 
2'/ą mil. mk. wydatki na ogród wa- 
rzywny 1 mil. mk., na parki miejskie 
3.500 000 mk. — utrzymanie placów 
i ulic: a) płace zamiataczy 5.554.000 
mk., b) kupno mioteł 500 tys. mk., 
3.091.000 
mk., razem dział powyższy koszto- 
wać będzie 24852.000 mk. 

Wydział Elektrowni: pensje pra- 
cowników 17.808.000 mk., gratyfika- 
cje i zastępstwa 2 mil. mk., koszty 
wytworzenia prądu 73293.000 mk. 
konserwacja i reperacja maszyn 120 
mil. mk, materjały instalacyjne 30 
mil. mk. — robocizna 4.410.000 mk. 
i w dodatku różne rozchody 28.968 
tys. mk. — razem wydatki elektro- 
wni stanowią sumę 277.579.000 mk. 
Wydział Leśny: pensje pracowników 


16.791.000 mk., różne wydatki i awans 


na roboty leśne 6.704.000 mk., kon- 
serwacja i reperacja dróg leśnych 
3.564.000 mk., kultura lasu 8.047000 
mk. konserwacja i rep. budynków le» 
nych 20 mil. mk., i jeszcze różne 
wydatki 5 mil. mk. razem wydatki 
leśne uczynią 65.456000 mk. 

1 Ceglelnia Miejska: 
rownika i stróża 3.192000 mk., robo» 
cizna 56 mil. mk. — wypalanie cegły 
38 mil. mk. wydatki różne 5 mil. mk. 
razem 


wydatek 103.692.000 mk. Wydział 
Opieki Społecznej: pensja kierownika 
kuchni 2.856 tys. mk. — gospodyni 
przytułku starców 300.000 mk. Zapo- 
mogi: wsparcia pieniężne dla osób 
biednych 12 mil. mk., — subsydjum 


dla Twa Dobroczyn. 3 mil. mk., dla 


ochronki im. Dra Mittelmana 2500000 
mk. Polsko- Amer. Kom. Pomocy Dzie- 
mk. — na bursę 1 mil. 


różne wsparcia 1500.000 mk. Utrzy- 
manie kuchni dla ubogich 4.500.000 
mk., na utrzymanie przytułku 14 sta- 


pensja kie- | 


rców 15 mil, mk, — koszty pogrze- 
bów biednych 2 mil. mk., «dla gniazd 


sierocych 100.000 mk, na budowę 
Domu Ludowego 5 mil. mk. Straży 
Ogn. Ochotniczej . zwrot wydatków 


związanych z wyjazdem Straży do 
pożarów 5 mil. mk. — Straży Ognio- 
wej na zakup narzędzi przeciw-poża- 
rowych 10 mil. mk., razem wydatki 
Wydziału Opieki Społ. dosięgły sumy 
70 mil. mk.. . 

Nad każdą prawie wydatkową 
pozycją odbywały się dyskusje i cał- 
kiem słusznie, bo wówczas urabiał się 
pogląd na całokształt omawianej spra- 
wy. Ten dział Opieki Społ. wywołał 
dłuższą dyskusję a zwłaszcza Przytu- 
łek dla Starców, gdyż radni z obozu 
PPS. nie mogą strawić tego, że opie- 

kę nad działem gospodarczym wzięły 
bezinteresownie panie, rzekomo nale- 
żące do politycznej Narodowej Orga- 
nizacji Kobiet, nawet ławnika p. R. 
Najkrona boli serce, że panie te, 
| używają papieru w- korespondencji z 
| Magistratem z nagłówkiem firmowym 
| NOK. Radni ci statall się w różny 
sposób przedstawić wadliwą gospodar- 
kę w przytułku nieszczęśliwych star- 
ców, nie żałowali słów krytycznych 
| Pod adresem tych pań, którymby się 
| należało serdeczne podziękowanie i 
publiczne uznanie. Zarzuty odpierał 
Burmistrz, ławnik p. L. Warwasiński 
i radni z obozu narodowego, poczem 
Rada 10 głosami radnych żydowskich 
| i pepeesów uchwśliła ażeby Przytułek 
był prowadzony wyłącznie przez Za- 
rząd Miasta. 

Pozycja wydatkowa na Straż 
Ogniową nie przeszła też gładko, 
zwłaszcza, że w budżecie figurowała 
suma tylko 5 mil. mk. Potrzeby i sto- 
sunek Straży do miasta, okolicy, Ma- 
gistratu i odwrotnie omawiał radny 
M. Świderski, zaznaczając między in- 
nemi, iż w ubiegłym roku Rada M. 
przyznała subsydjum dla Straży, w 
sumie 3.300.000 mk.. lecz niestety, 
Magistrat nie wypłacił, natomiast po- 
datek miejski z biletów  kinematogra- 
ficznych Magistrat z całą starannością 
i skrupulatnością ściągnął do kasy 
miejskiej, czyli że nie Magistrat sub- 
sydjował Straż Ogniową, a odwrotnie, 
Straż zasiliła Magistrat 3.500,000 mk. 
Stwierdził w dalszym ciągu radny, że 
w roku ubiegłym Straż Ogniową ani 
złamanego grosza nie. otrzymała z 


1,8508 
Twa Wzajemnych Ubezpieczeń, z Sej- 
miku, z Magistratu i tp. to jeat z tych 
instytucyj, które obowiązane są przyjść 
Straży z wydatną pomocą, natomiast 
cały ciężar utrzymania Straży spadł 
na dochody czerpane z Kinemy. 

W bieżącym roku budżet Straży 
przedstawia się w wydatkach 65 mil. 
mk., a przychód z kina obliczono za* 
ledwie 24 mil., zatem 41 mil. mk. 
musi być pokryte z innych źródeł— o 
ile miasto Radomsko chce utrzymać 
tę pożyteczną placówkę na stopniu 
swego zadania i dlatego też radny M. 
Świderski mając właśnie to na wzglę- 
dzie żądał wstawienia 25 mil. mk, do 
budżetu na niezbędny zakup narzędzi 
ogniowych. W dyskusji wszyscy mów- 
cy podzielali pogląd referenta, „że 
trzeba coś dać Straży”, ale wysokość 
żądanej sumy ich przeraziła i uchwalili 
zaledwie 15 mil. mk. Należy zazna- 
czyć, że Magistrat spodziewa się ze 
Straży osiągnąć podatek od biletów 
kinowych w sumie 20 mil. mk, czyli 
Magistrat jeszcze zarobi 5 mil. mk. 
na Straży Ogn. Och. 

D. ©. N. 


KRONIKA. 


Egzamina wstępne do Gimnaz- - 
jum Humanistycznego Męskiego Sta- — 
nisława Niemca w Radomsku odbędą — 
się w myśl rozporządzenia, Kuratore 
jum przed wakacjami w dniach od 25 
~=28 czerwca br. | a, 

Podania o przypuszczenie do 
egzaminów należy składać od 1 do 
15 czerwca br. w Kancelarji Gimna» © 
zjum ul. Bugaj 6. AJ 

Nowo — mianowany wojewoda- > 
łódzki p. inż. Rembowski objął 
urzędowanie. Dr. Garapich ze stano- _ 
wiska swego, jako dotychczasowy za- 
stępca wojewody, ustępuje i idzie na 
dłuższy urlop. ; 2 

Walka z drożyzną. Dowiadujemy 
się, iż zarząd Związku miast, biorąc — 
na siebie ogólne kierownictwo akcj Sd 
przeciwdrożyźnianą miast, polskich 4 
techniczną sprawę zakupu i rozdziału 
artykułów pierwszej potrzeby usku- 
teczniać będzie za pośrednictwem 
swej ekspozytury handlowej „Tow, 
Aprowizacji miast polskich“. —Uchwa- 
ła powyższa znalazła aprobatę wę 
ministrów. min skarbu i nadzw. ko- ` 
misarza do zwalszania drożyzny. 2 
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GAZETA RADOMSKOWSKA*—niedziela 18 marca 1923 r. 


Poniedziałek 19 marca br. 


„DJABEŁ” 


Komedja w 3 aktach Fr. MOLNARA. 


A zatem spodziewać się należy 


iż miejscowy oddział „Tow. Aprow'"* 
z powierzonego mu zadania wywiąże 
się należycie ku ogólnemu zadowole- 
niu społeczeństwa, tego odłamu spo- 
łeczeństwa. który dotychczas był nie- 
miłosiernie obdzierany przez  tutej- 
szych znanych paskarzy. 


Miljonówka. W ostatniem ciągnie- 
niu wyszedł Ne 4,721,503. 


Cenę papieru podwyższyły znowu 
na marzec b. r. polskie fabryki krajo- 
we o 65 proc |! Kilogram papieru ga- 
zetowego kosztuje 4080 mk. Wagon 
papieru gazetowego, który kosztował 
w styczniu 15 miljonów, kosztuje w 
marcu około 43 miljonów marek. 
(Obecnie sam papier kosztuje na ty- 
godniowy nakład „Gazety Radomsko- 


wskiej” zgórą 160.000 mk., a gdzie 
koszta druku, administracji, przesyłki 
pocztowej i tp.) Dotychczas niestety 


nie słychać nic o zamierzeniach rzą- 
du celem ukrócenia papierowego pa- 
/ skarstwa, które będzie musiało za so- 
" bą pociągnąć ruinę czasopism pol- 
skich. 
Szczególniej ciężki kryzys ma- 
; terjalny przechodzą pisma  prowincjo- 
= nalne, które, nie mając dostatecznej 
_ liczby ogłoszeń i wychodząc w znacz- 
nie mniejszych nakładach, niż piśma 
Ą stołeczne, poprostu wegetują i skaza- 
j ne są bezapelacyjnie na powolną za- 
$ aładę. 
| Ciężkim losem prasy prowincjonalnej 
p winien w pierwszym rzędzie zająć się 
rząd, wywierając chociażby swój 
wpływ na kształtowanie się cen papie- 
ru, pozatem i samo społeczeństwo 
- polskie, widząc chylącą się ku upad- 
<- kowi prasę polską, winno udzielać 
~ jej jak najwybitniejszego poparcia, bądź 
to przez pomnożenie liczby prenume- 
D ratorów, bądź też przez umieszczanie 
= we własnym interesie ogłoszeń, przy- 
noszących Zawsze pożytek. 


Godne zaznaczenia. Przemysł w 


TEATR ROZMAITOŚCI w RADOMSKU 


Wł Lenczewskiego 


Komedja w 4 akí. 


z własnym 
zespołem 


Wtorek 20, marca br. 


„POWRÓT” 


R. de FLRURS'A. 


( naszym powiecie choć pomału ale się 


| 
| 


| 
Í 


| założona przez p. Wacława 
| skiego, właściciela majątku Dubidze 


rozrasta. Na wstępie roku powstała w 
Dubidzach międlarnia lnu i olejarnia, 
Siemień- 


gm. Brzeźnica. 
Godne... 


stwo u nas 


ale potępienia. Pijań- 
szalenie wzrasta, czego | 
dowodzi duża liczba gorzelń w naszej 
okolicy. „Przemysł pijacki* dobrze 
się rozwija, gdyż przybyła nam 17-ta 
gorzelnia w Łękawie, właścicielem jej 
jest p. Zygmunt Przedpełski. 
„Djabał* w Kinemie. Przypomi- 
namy, iż znakomity artysta i reżyser 
teatru „Rozmaitości“ p, Wł. Lenczew- 


| ski wraz z słynną artystką p. Heleną 


Bożewską rozpoczną jutro dn. 19 bm. 
gościnne występy. Na pierwszy ogień 
idzie komedja głośnego autora Franc 
Molnara p. t. „Djabeł*, w której wiel- 
ki’ artysta „grą inteligentną, głęboko 
pomyślaną i szczerą, choć prostą i 
pozbawioną wszelkiej afektacji, już 
przed paroma laty w teatrze „Rozma- 
itości“ w Warszawie - zdobywał laury. 
Występy świetnego artysty wraz 
z dobranym zespołem cieszyły się 
dobrem powodzeniem w sąsiednich 
miastach. Niezawodnie i nasze miasto 
poprze sztukę, która wnosi kulturę. 
Związek lekarzy w Radomsku 
prosi nas o zaznaczenie, że umie- 
szczone w ostatnim numerze „Gazety 
Radómskowskiej“ ‘honorarje lekarskie 
nie odpowiadają rzeczywistości, gdyż 
za awykłą poradę w gabinecie lekarza 
należy się 15000 mk, -— za wizytę 
na mieście 25 tys. — za godzinę wy- 
jazdu poza miasto 40 tysięcy mk., 
warstwy niezamożne korzystają, jakto 
zaznaczył Związek w liście ze zna- 


| cznych ustępstw. 


eee eee ee e M 
DTD R DZI DD 


Dnia 21 marca b. m. 
o g. 7-mej wieczorem w lokalu 
Macierzy Szkołnej (Rynek 17) od- 
będzie się w drugim terminie, ze- 
branie członków tow. „ROZWÓJ” 
oddz. w Radomsku. 
ZARZĄD. 


„WOJNA i MIŁOŚĆ” 


Komódja w*3 aktaeh Wł. CHEŁMICKIEGO. 
Początek przedstawień o godz. 8.30 wieczorem. — Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni W.Pani L. Brzęczkowskiej. 


| 


| 


: T 5 1 a 
5 .TEATB ROZMAITOŚCI w RADOMSKU. 
3 gościnne występy znakomitego artysty i reżysera teatra „KOZMAITOŚCI* w Warszawie. 


z Heleną Bożewską na czele. 


Środa 21 marca br. 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku, 


Zarząd Straży Ogniowej Ochot- 
niczej w Radomsku, niniejszym zawia- 
damia W. Panów Członków, że dnia 25 
marca 1923 r. o godzinie 1 po połud- 
niu, odbędzie się w sali teatralnej „Ki- 
nema'' zwyczajne ogólne roczne ze- 
branie T-wa Straży Ogniowej w miej- 
scu, z następującym porządkiem obrad 
1. Zagajenie zebrania i wybór 

przewodniczącego 
2. Odczytanie protokułu z ostat- 
niego zgromadzenia ogólnego 
3. Sprawozdanie z dzia- 
łalności Straży za rok 1922-gi 
4 Sprawozdanie z działalności 
Wydziału Kinematogr. 
5. Projekt budżetu za rok 1923 
6. Projekty Zarządu na najbliż- 
szą przyszłość 
7. Sprawa podniesienia składek 
Członkowskich 
Wolne wnioski. E. 
Wybory: 3 członków Žar 
du, ustępujących przez loso- 
wanie. Komendanta Straży 
wobec zgłoszonej rezygnacji, 
Zastępcy komendanta, wobe€ 
złożenia mandatu, 2-ch kan- 
dydatów do Zarządu, 3-ch 
członków Komisji Rewizyjnej 
i 2-ch Zastępców Kom. Rewizyjnej. 
w dn.25 bm o godz. 9'/4.rano odpra- 


© 


wionem będzie nabożeństw w Kościele 


O. O. Fóanciszkanów na intencję Straży. 
Zarząd Straży. 


RośjRośjRoŚRoś Ro RAR] 


CARBAD KOGNTGGNOWNKI 


Dr. Arnolda Brama 
w Częstochowie 
został rozszerzony i przeniesiony 


do nowego lokalu, Kościuszki M 1 
prawa ofieyna parter. 


Prześwietlania i naświetlania gu- 
zów i przewlekłych chorób skór- 
' nych, 
CZYNNY od 9—12 i 5—7. 
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Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego 


WACŁAWA PĄGOWSKIEGO 


Radomsko, ul. Krakowska M 10. 


Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów 
z ostatniej doby. 


Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu. 


N i d bór obuwi kwint o a 
DAŻ0E. 4. MAR EZ cą: EgO I dziecnego ma ESEE 


(dom własny) 


 WRSGE AWCE ES ZAW RE OW 
DES CZSIÓCZBTÓOCZEM CZE CZBLR0OCZSM (ZB (GSR 
Wszyscy wiedzą, że najlepsza 


PASTA DO OBUWIA jest „DOBROLIN” 


Sprzedaż do sklepów po cenach ściśle fabryc: nych 
w HANDLU WIN i TOWARÓW KOLONIALNYCH 


Kaliska 13. 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 


W piątek sobofę i niedzielę d. 16,17 1 16 marca b. r. w teatrze „Kinema” 


pałowiek w żelaznej matej 


Dramat w 6 aktach z prologiem, według pow Aleks. Dumas'a. 


Osoby prologu: 
Kardynał Richelieu, 
Gaston d'Aubigny, 

Osoby dramatu: 


Baron de Tiffanges 
Stefanja, jego córka, 
Minister Lonvois, Markiz de Sennecy, 
Pani de Montespan Caston d'Aubigny, 


W podwójnej roli jako Ludwik XIV i Bertrand. WŁODZIMIERZ GAJDAROÓW. 


Ludwik XIII król Francji Opat Laplace. 


Królowa Anna, 


Kawaler St. Mars, 
Opat Laplace, 
Bertrand, jego wychowanek. 


Ludwik XIV 
Kardynuł Magarin, 


Początek: w piątek o g. 6-tej, 


RODEO CERE DOO OWO OROCOOZNZŁOOY RGSW. OESE EIRE OEREO 


Hi 


sobotę i niedzielę o g. 3-ciej. 
Jhi l karta zwolnienia wydana przez 
pingla 35 p. p. w Modlinie, oraz dowòd 
osobísty, wydany przez Urząd Gminy Rze- 


ki, na nazwisko Józefa Błaszczyka z Wi- 
dzowa, gm. Rzeki 


Ji el karta zwolnienia wydana przez P 

l ng dz U. w Radomsku, na nazwisko 

Romana dwokódkać Zamościa, gm. Zamość. 

ł | l Tninat paszport rt wydany przez gm. Ko- 

ging biele Wielkie, oraz karta powoła- 
U. 


nia wydana przez P. K. w Radomsku, 
na nazwisko Andrzeja Olszewskiego gm. 


Kobiele wielkie. 

J || karta "zwolnienia, wydana przez 
gingla II pułk artylerji "ciężkiej w Ra- 
domiu, na nazwisko Franciszka Borowika 
z Radome, a: 


==9 
Obrońca Sądowy 
WITOLD POLANOWSKI 
Radomsko, ul, Strzałkowska Ne 6. 


Przyjmuje do g. 10-tej rano i od 4'tej 
do 7-mej po południu. W nagłych wy- 
padkach od 1—3 w połud. 


Doktór M. Niewiarowski 


„przyjmuje «horych od 12 do 3 
CHO«xOBY PŁUC i DZIECI 
ul Strzałkowska Na 6. 


I à — 


łedaktor ' Wydawca Michał Swiderski. 


1 } i ` 
-GAZETA RADOMSKOWSKA *—niedziela 18 -marca 1923 r. 


z 


Na” M. 
OGŁOSZENIE. 


Komisja Statyczna i Rzeczoznaw- 
ców przy Magistracie miasta Radom- 
ska na posiedzeniu swem w dniu 15 
marca br. określiła następujące ceny 
maksymalne na artykuły żywnościowe “ 


pierwszej potrzeby w handlach deta- 
licznych: j 
1) mąka żytnia 70*/, 1 klg. Mk. 1800 
2) „. pszenna 60*%/, ,, „ 4000 
3) chleb żytni 1 gat. ,, „7 = 1700 
4) , TUT WE „ 1600 
5) słonina . éy „16000 
6) szmalec ń » 21000 
1) masło Š „ 14000 
8) mleko 1.itr x454:4000 
9) jajko sztuka 1 sztuka ,, 250 
10) mięso wołowe 1 kige _„„ 6500 
11) „. cielęce ko «ks S000 
: 12) „ . wieprzowe ,, „ 11000 
13) kapusta T s 600 
14) kartofle 100 klg. „ 14000 
15) kasza jęczm. 1 klg. „2000 
16) mydło 1 gat. ,, ++ 8100 
125225 0.000 $s » 7100 
18) nafta 1 litr EE i 
19) sól 1 klg. „ 1500 
20) węgiel 100 „ do „, 26000 


Drukarnia Polska Henryka Kanciera w Radomsku. 


UWAGA: Sprzedawca wymienionych 
artykułów po wyższych cenach od | 
wskazanych, będźie karany w myśl 
Ustaw. z dnia 2 lipca 1920 r. (Dz. X 
Ustaw. 3 67 z 1620 r.}i z dnia 5 b | 
sierpnia 1922 r. (Dz. Ustaw. M 69 z. A 
1922 r.) aresztem do trzech miesięcy z 
|i grzywną do 1,000,000 mk. 


Kom. kom. Gtatysiyerna Kom. Śtystycana Magistrati m. Radomska. K 
Do sprzedania fisharmonja ki 


Wiadomość ul Wiadomość ul Strzelecka 7 u gospodarza. 
m a e ee 
ginela +5 7 in la książka zwolnienia wydana * 
a 6 przez P. K. U. w Radomsku 


ładysława Urbańczyka z PINS gm. 


Konary. 
kana u ienia wyd 
i gingla » K. ile ya na przez V 


aging pa Wielgone a Bartodziej.. 


Obrazy olejne kow y 
ozezenięfa WYŻIY sko; "u Powiatowa 4. | 


I | piętro, wejście narożne. Czarkowski. 
y i małą foksterjerkę maści bia- 
prze am łej z czarnemi łatami. Wiado- 


mość w admini-tracji pisma. 


Walce mtyńskie. seerne 


łożyskami (samosmary) 
z trybami do sprzedania, widzieć i trakto- 
wać można: E 


EN 


do sprzedania, ul, Kra 
kowska M 64-a. 


. Boczyński Radomske, u 
Przedborska 42, lub reka 42, lub Wielgomłyny młyn 


îi if un do młocki motor ropny „ Perkun 
ati UT s. H-P s młocarnią do sprzi 
dania, widzieć można w Wielgomłynąch. In: 
formacje M. Soczyński Radomsko, Przed 
borska N 42. 


